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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“, 


Zmiana regulaminu obrad Izby posłów, — Z obrad 
komisyi legitymacyjnej, — lzba panów a minister- 
stwo robót publicznych, — Zamach bombą na wię- 
zienie. — Mowa Dmowskiego w Dumie. — Spra- 
wk prezydentów sądów obw. w (ialicyi wschodniej. 
Badania linii kanałowej. — Nowi świadkowie prze- 
ciw ks. Fulenburgowi. —- Pogrom tramwaju w 


Warszawie. 


Z Rady państwa. 
(Tel. „N. Reformy“). 


Wiedeń. Na wczorajszem posiedzenin Izby po- 
słów w dalszym ciągu dysknsyi nad nagłością 
wniosku w sprawie podwyższenia kontyngentu 
rekruta obrony krajowej, pos. Klofacz zwal- 
czał zarówno nagłość jak i treść merytoryczną 
przedłożenia i krytykował obecny. system rzą- 
dowy, a zwłaszcza zarząd wojskowy, który nie- 
życzhiwe zajmuje stanowisko wobec Czechów. 

Pos. Weidenhofer oświadczył, że Niemcy 
nie mają powodu być zadowołonymi z sytnacyi 
politycznej, jednakże chcą aż do przedłożenia 
ustawy językowej zachować stanowisko wycze- 
kujące i bez prejudykatu dła merytorycznej tre- 
ści przedłożenia, głosować będą za przekazaniem 
przedłożenia komisyi wojskowej. 

Pos. Liebermann oświadczył. że socyali- 
ści tak długo nie uchwałą ani jednego rekru- 
ta, dopóki nie nastąpi zmiana armii w demo- 
kratyczne wojsko ludowe. Krytykował dalej 
warsztaty wojskowe i omawiał stosunki w Ga- 
licyi, zaznaczając, że świat dowiedział się o 
nich z okazyi zamordowania Ś. p. Potockiego. 

Po przemówieniu pos Kadlcaka obrady 
przerwano. Is 

Pos. Sommer domagał się przedłożenia n- 
stawy o relormie podatku gruntowego. 

Prezydent wyjaśnił, że sprawa ta nałeży 
niezaprzeczenie do spraw pilnych, parlament 
jednakże powinien -sam wszystko zrobić. aby 
wreszcie przeszedł do pożytecznej pracy (Okla- 
ski. Wtedy najlepiej zmusimy rząd, aby wniósł 
także te przedłożenia, które rychło muszą być 
załatwione. 

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne dzi- 
siaj o 11 przed południem 


Reforma regulaminu. 


Wiedeń, Komisya regułaminowa Izby posłów 
prowadziła wczoraj wieczorem w dalszym cią- 
gu obrady w obecności prezydenta ministrów 
bar. Becka i min. Abrahamowicza i 
Gessmanna. 

Pos. Steinwender referuje o wniosku 
pos. Chiariego co do pomnożenia liczby człon- 
ków prezydyum i wnosi, aby stworzono jeszcze 
dwie posady wiceprezesów Izby, oraz odpowie- 
dnio powiększono ilość sekretarzy. 

Pos. Kramarz wnosi, aby liczbę wicepre 
zesów powiększono o 3, by kłabowi połudn. 
słowiańskiemu umożliwić reprezentacyę w pre- 
zydynm. 

Pos. Romańczuk sprzeciwia się temu 
wnioskowi i zaznacza, że gdyby zwiększono Ji- 
czbę wiceprezesów o 3, nastąpić musiałoby 
stworzenie jeszcze jednego miejsca wiceprezesa 
dla Rusinów. 

Pos. Eng. Lewicki proponuje powiększe- 
nie wiceprezesów o 5. aby wszystkim narodom, 
reprezentowanym w Radzie państwa, umożli- 
wić reprezentacyę w prezydyum tej Rady. 

Prezydent Weisskirchner wskazuje, że 
w jrezydyum nie mogą być równocześnie re- 
prezentowane wszystkie narody. Wyraża dalej 
życzenie, aby przeprowadzono nie tylko tę re- 
iormę regulaminu, ale także aby polecono ko- 
misyi przeprowadzić wszystkie inne zmiany, ja- 
kie z powodu zmienionych stosunków i na pod. 
stawie poczynionych doświadczeń, vkazały się 
koniecznemi. 

Bar. Beck podnosi konieczność reformy za- 
starzałego regulaminu w kierunku nowoczesne- 
go traktowania spraw parlamentarnych. Obok 
powiększenia liczby wiceprezydentów należa- 
tuby, wobec zwiększenia liczby członków Izby, 
podwyższyć proporeyonalnie liczbę dla stawia- 
nia wniosków i interpełacyj, dalej uregulować 
traktowanie wniosów nagłych i zmienić spo- 
sób obrad budżetowych. Wreszcie wyraża mo- 
wca zdanie, że na razie nie powinno się wię- 
cej ustanawiać wiceprezydentów, jak czte- 
rech. 

Po dłuższej dyskusyi odrzucono wnio- 
skt Lewickiego, Romańczuka i Kra- 
marza,aprzyjęto wniosek referenta. 
Równocześnie uchwalono podwyższyć ilość 
sekretarzy w 12 na 16. 

W końcu rozważano kwestyę przeprowadze- 
nia reformy regułaminu na nadzwyczajnem po- 
siedzeniu Izby i zaznaczono, że prezydent jest 
zawsze uprawniony także nadzwyczajne posie- 
dzenie zwoływać. 


Z komisyi legitymacyjnej. 
Wiedeń. Na wczorajszem posiedzeniu komi- 
syi legiliymacyjnej nznano wybór pos. Hlibo- 
wickiego za ważny. 

„Pos Benkowic doniósł następnie, że mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych zwróciło się do 
komisyi z zapytaniem, czy dochodzenia w spra- 
wie protestu, wniesionego przeciw wyborowi 
Obertyńskiego, mają być dalej prowadzo- 
ne wobec tego, że poseł ten złożył mandat i je- 
g0 zastępca Dembski został powołany. Mowca 
jest zdania. że protest przeciw wyborowi Ober- 


tyńskiego dotyczy także jego zastępcy. W tej 
sprawie przyjęto wniosek odraczający, aby 
wszyscy członkowie komisyi mogli się na pod- 
stawie przepisów ustaw zająć tą kwestyą. 

Pos. Moraczewski wniósł następnie u- 
znanie wyboru pos. Zieleniewskie- 
go. Pos. bar. Hock wniósł unieważnienie 
wyboru. 

Po dłuższej dyskusyi wniosek bar. Ho- 
cka odrzucono, toż samo odrzucając wnio- 
sek Erba, jakoteż wniosek Diamanda, aby ko- 
misya przedłożyła Izbie wniosek, iż karty gło- 
sowania, na których nazwisko kandydata było 
drukowane, powinny być unieważnione, a przy- 
jęto wniosek referenta ouznanie wy- 
boru za ważny. X 

Pos. Winiarsky postawił wniosek, aby ko- 
misya wypracowała rezolucyę, wzgl. zapropono- 
wała zmianę ustawy, na podstawie której zo- 
stałyby ściśle określone postanowie- 
nia ordynacyi wyborczej o oddawa- 
niu głosów i wypełnianiu kart gło- 
sowania. Wniosek uchwalono. 

Referentem dla Izby w sprawie wyboru pos. 
Zieleniewskiego wybrano pos. Mała- 
chowskiego. 


Mólo polskie. 


Wiedeń. Koło polskie zebrało się wczoraj 
wieczorem na posiedzenie, prezes dr Głą biń- 
ski zdał sprawę z sytuacyi politycznej. Za- 
znaczył on, że w sprawie wniosku nagłego 
opodwyższenie kontyngentu rekru- 
ta, prezydyum Koła polskiezo miało sposobność 
konterować z ministrem obrony krajowej i przed- 
stawiło mu szereg żądań do uwzględnienia. Co 
do budowy kanałów, zajęło prezydyum 
zdecydowane stanowisko względem ministra 
handlu, żądając rozszerzenia ekspertyzy techni- 
cznej także na linię Kraków-- Bogumin. Prezy- 
dyum uzyskało także zapewnienie, że po prze- 
prowadzonej ekspertyzie, rozpoczęte zostaną 
roboty wspomniane równocześnie od Wiednia 
1 of Krakowa. Następnie podał prezes do wia- 
domości rezultat obrad wczorajszej konferencyi 
przewodniczących klubów parlamentarnych i za- 
wiadomił, że przy. sposobności zapewnionych 


już obrad budżetowych, każdy poseł będzie mógł | 


zabrać głos w Izbie i przedstawić żądania kraju 
we wszystkich poszczególnych działach. Prezes 
wezwał także członków Koła polskiego, aby 
tylko w wyjątkowych wypadkach nie przycho- 
dzili na posiedzenie parlamenta. Wreszcie o- 
świadczył dr Głąbiiiski, że 0 konterencyi prezy- 
dyum Koła polskiego z rządem gotów jest zło- 
żyć sprawozdanie na poufnem posiedzeniu 

Koło przedsięwzięło następnie znaną zmia- 
nę statutu w myśl wniosków komi- 
syi statutowej. 

Pos. Stapiński wniósł, aby ze względu na 
zmienioną konstelacyę powiększyć liczbę 
członków komisyi parlamentarnej, 
oraz uby wniosek dotyczacy przekazano komi- 
syi statutowej 

Koło uchwaliło wniosck Stapińskiego. 

Pos. Dobija otrzymał upoważnienie do in- 
terpelacyi w sprawie wynagrodzenia niewinnie 
zasądzonego Stillera. - 

Nastąpiła poufna dyskusya o konfe- 
rencyi prezydynm Koła z rządem. 


Z klubu ruskiego. 


Wieden. Pos. Okuniewski wystąpił z 
klubu ruskiego, a to z powodu znanej de. 
klaracyi pos. Wasilki przeciw jego mowie, 
wygłoszonej w Pradze. Pos. Okuniewski żąda 
zadośćuczynienia za to postąpienie posła Wa- 
silki, tem dziwniejsze, że, jak zapewniają oso- 
by, które mowę słyszały, poseł Okuniewski 
przemawiał w Pradze nawet w duchu pojedna- 
wczym i wyraził życzenie pogodzenia obu na- 
rodowości w Galicyi. Także żywioły radykalne 
w klubie ruskim są niezadowolone z postępo: 
wania posła Wasilki. 


Ze stronnictw czeskich. 


Wiedeń. „Narodny klub“, w którym złączeni 
są Młodoczesi, agraryusze i czescy katolicy 
uchwalił wczoraj 46 głosami przeciw 7, głogo- 
wać za nagłością wniosku o podwyższenie kon- 
tyngentu rekruta. Przeciw głosował między in- 
nymi b. minister F'orzt. Uchwałę poprzedziła 
dłuższa dyskusya, w której przedewszystkiem 
domagał się pos. Srb wyjaśnień co do sytua- 
cyi politycznej, a w szczególności podania tre- 
ści projektu ustawy językowej. Gdy pos. Srb 
zakwestyonował także kompetencyę Rady pań- 
stwa do uchwalania ustawy językowej, obecny 
na posiedzeniu minister Praszek złożył krót- 
kie oświadczenie, że także i ou, jak wogóle do- 
tychczas nikt, nie jest jeszcze poinformowanym 
o treści ustawy językowej. Minister dziwi się 
pos. Srbowi, iż z jednej strony żąda wiadomo- 
ści o treści ustawy językowej, zaś z drugiej 
strony kwestyonuje kompetencyę Rady pań- 
stwa. Po dalszej jeszeze dyskusyi, w której 
wielu mowców wskazywało na korzyści, jakie 
mogłyby wyniknąć w razie głosowania przeciw 
nagłości, powzięto podaną wyżej uchwałe. 


Izba panów a ministerstwo robót 
publicznych: 


Wieden. Komisya specyalna Izby panów ro- 
zesłała wezoraj sprawozdanie o projekcie usta- 
wy co do utworzenia ministerstwa dla 
robót publicznych. Sprawozdawca podnosi, 
że komisya, uchwaliwszy projekt w brzmieniu 
uchwalonem przez Izbę posłów, proponuje rozo- 


lucyę wzywającą rząd, aby rozważył następu- 


jące zmiany co do zakresu działania|przybędzie do Ischlu, skąd uda się na kwracy ę 


nowego miuisterstwa: 
Wszystkie sprawy budowli i dróg wodnych, 


do Marienbadu. > 
Szwseryn. Wczoraj odbyło się otwarcie nad- 


kanałów i portów, przekazać ministerstwu ro-|<wyczajnego Sejmu. przez w. księcia, w obo- 
bót publicznych; sprawy górnicza przekazać | chości ks. meklembursko-strelickiego, mową tro- 


ministerstwu handlu; szkolnictwo przemysłowe 
zostawić przy ministerstwie oświaty; 

Rząd oświadczył, że projekt ustawy, przyjęty 
przez Izbę posłów, jest wypływem kompromisu, 
wynikającym z konieczności politycznych, o- 
świadczył jednakże gotowość zbadać szczegóło- 
wo życzenia, zawarte w rezolucyi, i uwzględnić 
je w najdałej idący sposób. 


Z Resyi. 


(Telegr. „N. Reformy"). 


„Zamach ma więzienie. 

Ekaterynosław. Pet. ag. tel. donosi: Wczoraj 
po południu o godz. :/,2 w więzieniu guber- 
nialnym do pokojn,w którym znajduje 
się straż, rzucono bombę o wielkiej sile wy- 
buchowej. Mury zostały uszkodzoue, a okna są- 
siednich domów zniszczone. Równocześnie 
więźniowie usiłowałi uciec. Straż 
zastrzeliła 10 uciekający ch. Także po- 
za obrębem więzienia zabito i zraniono 
kilku więźniów. Jeden dozorca więzienny 
odniósł rany. 


Kontyogent rekrnła. 
Petersburg. Pet. ag. tel. donosi: Rada pań- 


stwa uchwaliła na tajnem posiedzeniu jedno- 
myślnie bez dysknsyi przedłożenie o kon- 


tyngencie rekrutów na rok 1908, w brzmieniu 
uchwalonem przez Dume. 


Duma. 
(Telegr. „Nowej Reformy.) 


Petersburg. Duma obradowała nad bn dż e- 
tem ministerstwa spraw wewn. Mo- 
wcy centrum i opozycyi oświadczyli, że n rzą- 
du centralnego, jak i n rządów lokalnych, wi- 
dać brak jednolitej polityki. Mowca centrum 
wskazał w szczególności na to, że centrum zga- 
dzą się na stan wojenny tylko w poszczegól- 


nych wypadkach i wyraził nadzieję, że rząd | 


będzie prowadził konsekwentną narodową poli- 
tykę w okręgach granicznych: 


Iny działa -na-lokalne organa rządowa demora- 
lizująco i stał się w Rosyi systemem admini- 
stracyjnym. 

Imieniem Koła polskiego przemawiał poseł 
Dmowski, krytykując czynność ministerstwa 
spraw wawnętrznych w Królestwie Polskiem, 
Ministerstwo nważa za swe zadanie zwalcza- 
nie polskiej narodości. Walka ta skoń- 
czyła się zupełnem niepowodzeniem. Polska zo- 
stanie Polską, a została przez to tylko wstrzy 


nową, która wskazuje na konieczność 
zmiany konstytucyi, albowiem trzecia 
część kraju pozbawioną jest reprezentacyi w 
Sejmie. Książę proponuje zmianę konstytucyjną 
w duchn utworzenia nowej reprezen- 
tacyi krajowej, złożonej w połowie z wy- 
branych zastępców rycerstwa i ziemstw, a w 
połowie z członków wybranych przez stany za- 
wodowe lub mianowanych. 


Prezydenci sądów obwodowych 
w Galicył. 


Wieden. Biuro koresp. donosi: Według donie- 
sień pism galicyjskich, ministerstwo sprawiedli- 
wości miało odesłać do prezydyum sądu krajo- 
wego wyższego we Lwowie propozycye 
obsadzenia 6 miejsc prezydentów 
sądów obwodowych w Galici wscho- 
dniej z tem poleceniem, aby zamianowano 
trzech ruskich i trzech polskich 
kandydatów. Wiadomość ta jest zupeł- 
nie nieprawdziwą. Wprawdzie obsadzenie 
kilka posad sędziowskich VI kl. rangi w Gali- 
cyi wschodniej obecnie jest w toku, między te- 
mi znajdują się jednak tylko dwie posady wi- 
ceprezydentów, podczas gdy posady prezy- 
dentów sądów obwodowych 
wogóle nie są do obsadzenia. 

Propozycye, które do ministerstwa sprawie- 
dliwości doszły, o tyle potrzebowały uzupełnie- 
nia, że w prośbach kilku kandydatów brako- 
wajo opinii, i z tego powodu odesłano je do 
sądu wyższego. Narodowość kandydatów nie od- 
grywala przytem żadnej roli i dlatego też pro- 
pouującym czynnikom żadnej nie dawano dyre- 
ktywy, jakich ma przedstawić kandydatów, albo 
do jakiej narodowości osoby, mające być zapro- 
ponowane, powinny należeć 


Przerów. Powołani przez ministra handlu 
Fiedlera eksperci, którzy wczoraj rano rozpo- 
częli badanie linii kanałowej Wie- 
deń-Kraków, zbadali przedewszystkiem syal 
tuacyę kanałową w Góding, skąd automobilem | 
udali sie wzdłuż trasy przez Btrażnicę (Strass- | 
nitz), Węgierskie Hradyszcze, Napajedl i Hul- 
lein do Przerowa. Po dokładnem zwiedzeniu i 


-Mowcy opozycyjni podnosili, że stan wojen- |zbądaniu trasy udali się w dalszym ciągu do! 


Morawskiej Ostrawy, gdzie przenocują. Dzień ! 
dzisiejszy będzie poświęcony głównie zwiedze-, 
niu gal linii kanałowej. 


Sytuacya ua uniwersytetach nio- 
mieckich. 
Rektor uniwersytetu 


Praga. niemieckiego 


Sauer ogłosił wczoraj obwieszczenie, w którem 


ku i zapewnia studentów, że wraz z innemi 


maną w swym rozwojn kniturnym. Dobrobyt | uniwersytetami będzie z całą stanowczością bro- 


jej jest zachwiany, zbrodnie się wzmogły, nie- 
ufność do władz państwowych wzrosła, a na- 
wet powstała nienawiść. Mowca wskazuje na 
trudności rządzenia w , Królestwie Polskiem 
wobec historycznego rozwoju narodowego Pola- 
ków i tej okoliczności, że graniczące prowineye 
państw sąsiednich zamieszkuje ludność polska 
pod zupełnie innemi warunkami. Rząd ułatwił 
sobie zadanie przez zaprowadzenie prawie nie- 
przerwanie stanu wojennego i rusyfikacyi są- 
downictwa i szkolnictwa. Mimo to wszelkie 
usiłowania rusyfikacyi Polaków spełzły na ni- 
czem, a zwalczanie i prześladowanie Polaków 
wzmocniło tylko narodowe poczucie Polaków. 
(Okl. na lewicy). 

Na wywody pos. Dmowskiego odpowiadał po- 
seł ze -skrajnej prawicy Puryszkiewiez, 
który oświadczył, że rząd niestety nie jest dość 
siłnym, aby przeciw separatystycznym 
dążnościom Polaków wystąpić, do cze- 
go potrzeba siły i rządu niemieckiego, 
z którego należałoby. wziąć. przy 
kład. 


Więzienia rosyjskie. 


Berlin. Z Petersburga donoszą, że w Du- 
mie przygotowuje się interpelacya z po- 
wodu okropnego stanu, w jakim znajdują się 
więźniowie polityczni z powodu niesły- 
chanego przepełnienia więzień. I tak 
n. p. w Kijowie w więzieniu, obliczonem na 
690 osób, przebywa ich obecnie 2207, w Odes- 
sie zamiast maksymalnej liczby 804, jest 1610 
więźniów, w Kkaterynosławiu zamiast 344, jest 
972 więźniów i t. d. Wskutek takiego przepeł- 
nienia więzień, szerzą się wśród ich przymuso- 
wych mieszkańców zakażnechoeroby. Obe- 
cnie w 65 więzieniach rosyjskich panuje ty- 
fus plamisty. — W niektórych więzieniach 
więźniowie spać mogą tylko na kurytarzach i 
to w podstawie siedzącej, aby drugim nie za- 
bierać miejsca... i 


TELEGRAMY 


z dnia 13 maja. 


Wiedeń. Marszałek kraj. hr. Badeni zjawił 
się wczoraj w parlamencie 'i ;odbył naradę 
zprezydyum Koła polskiego i mini- 
strem Abrahamowiczem. 

Wiedeń. Dzienniki donoszą z Opawy, że 
Czesi na Słąsku postanowili wstrzymać się od 
udziału w pochodzie jubilenszowym i starają 
się nakłonić także do tego śląskich Polaków; 
Polacy jednak przyrzekli już przez pos. Mi- 
chejdę i Cieneiałę wziąć udział w pochodzie. 

Wiedeń. Dnia 13 sierpnia król Kdward VII 


nił wolności nauki 
Insbruk. Rektor uniwersytetu Skala, który 
z powodu afery Wahrmunda podał się był do 
dymisyij, dymisyę cofnął. Senat akademi- 
cki ogłosił wczoraj rezolucyę, w której oświad- 
cza, że nigdy nie zamierzał ograniczyć wolno- 
ści nanki prof. Wahrmunda, a nawet 3 
| 


oświadcza, że niema żadnego powodu do A 


wnie zawieszenie wykładów w bieżącem półro- 
czu miało tylko na celu zapewnienie spokojne- 
go przebiegu dalszych wykładów Wahrmunda. 
Senat gotów jest wziąć udział we wspólnej 
akcyi wszystkich uniwersytetów w Austryi. 

Grac. Rektor uniwersytetu ogłosił, że jak- 
kolwiek jest zdania, iż zawieszenie wykładów 
Wahrinunda przez fakultet prawniczy w Tns 
brukn nie ma żadnej podstawy prawnej, to je- 
dnak musi przestrzedz studentów przed demon- 
stracyami, które mogą tylko zaszkodzić spra- 
wie. : | 

< Sprawa ks. Ealenburya. 

Beriin. Tutejsze dzienniki donoszą, że ks 
Eulenburg przestał już przeczyć 
wszystkiemu i na pytania odpowiada z t- 
porem, że niczego nie pamięta. U rybaka 
Ernsta w Starenberg znaleziono listy 
bardzo obciążające Kulenburga, któ- 
ry pisał w nich do Ernsta przez „ty“. Harden 
przedstawił prokuratoryi świeżą liste, o- 
sób, którę z Kulenburgiem utrzymy- 
wały karygodne stosunki 

Ks. Kulenburg jest zupełnie złamanym i mó- 
wi, że bez względu na wynik procesu, on i je- 
go rodzina są zrujnowani. 


Sojusz szwedzko-rosyjski. 


Sztokhołm. Wobec wiadomości dzienników 
zagranicznych 0 szwedzko-rosyjskim sojuszu, 
jako wyniku wizyty króla szwedzkiego w Pe- 
tersbugn, oświadcza minister spraw zagrani- 
cznych w jednym z tatejszych dzienników, że 
sprawa ta wcale nie była omawianą w Peters- 
burgu. ; 


Kronika. 
Dziś: 


Kraków, środa 13 maja, 
Kalendarzyk kościelny: Serwacego b. w. 
Kalendarzyk astrenomiczny: Wschód 
słońca o godz. 4 m. —, zachód o godz. 7 min. 12; 
dłogość dnia godzin 15 min. 12 


Teatr miejski w Krakowie: „Don Car- 
los“. 


Teatr ludowy: po poł. o godz. 5 „Damy i 
huzary*, 


AA 


teraz” 


} 


Teatr rozmaitości w parka Krakowskim: 
przedstawienie o godz. 8 wieczorem, 

Teatr Kineton: Przedstawienia kinemato- 
graficzne o godz. 5, 6%, i 61/, wieczorem. 


Teatr miejski we Lwowie: „Otello“. 

Wiadomości osobiste. P. Ludwik Frrza, treda- 
ktor „Kuryera porannego“ z Warszawy, bawi w 
Krakowie. < 


Z Tow. „Polska sztuka stosowana“ komuni- 
kują nam w sprawie ogłoszonego konkursu na 
dwór wiejski, że jeden z sędziów, p. Henryk Uziem- 
bło, zrzekł się swego udziału w jury, na miesiąo 


„(przed terminem, co dotąd nie zostało ogłoszonem 


wskutek dłuższej nieobecności prezesa Towarzystwa 
Posiedzenie sądu odbędzie się dnia 16 i 17 b. m. 

Popis straży pożarnej. Kurs pożarniczy, który 
odbywa się za zezwoleniem prezydynm miasta na 
strażnicy miejskiej i pod kierunkiem naczelnika p. 
|Polika Nowotnego, urządza d, 13 b. m. o godzi- 
nie 4 po południu ćwiczenia popisowe na strażni- 
cy. W skład tego popisu wejdą: ćwiczenia szkolne 
z przyrządami pożarnomi uczestników kursu, prze- 
gląd urządzeń telegrafa i telefonów pożarnych w 
strażnicy miejskiej, próbny alarm i popisowe ćwi: 
czenia miejskiej straży pożarnej. 

Koło pedagogiczne U. U. J. odbyło dnia 9 b. 
m. pierwsze walne zgromadzenie. Prof. Straszew- 
ski wygłosił odczyt p. t. „Naukowe zadania peda- 
gogii*, poczem przewodniczący liujakowski przed: 
stawił prof. Heinricha jako kuratora, co zgroma- 
dzenie przyjęło oklaskami, Następnie przewodniczą- 
cy odczytał powitalne pisma innych stowarzyszeń 
akademickich i zdawszy sprawę z dotychczasowej 
przedwstępnej działalności „Koła“, zarządził wybo- 
ry zarządu, do którego weszli: pp. Chojecki (pre- 
pw Kropatsch (sekretarz), Radlińska, Grabowska, 
| Bohusz-Siestrzeńcewiczówna i Suchodolski. Do ko- 
misyi rewizyjnej wybrano pp. Cholewińskiego, Ste- 
ckiego i Wagę. Po wyczerpaniu porządka dzienne- 
go wyrażono podziękowanie prelegentowi prof. Stra- 
szewskiemu za odczyt, oraz prof. Karbowiakowi za 
życzliwe popieranie spraw „Koła“ i prof. Heinri- 
chowi za gotowość podjęcia trudów kuratorstwa. 

Otwarcie nowej kawiarni. Wczoraj przed po- 
łudniem nastąpiło poświęcenie i otwarcie nowej ka- 
wiurni p. Jana Bisanza, mieszczącej się w no- 
wo wybudowanym domu p. Strenka na rogu mlic: 
Karmelickiej i Dunajewskiego (dawniej część ulicy 
Podwale). Na poświęcenie, którego dokonał ks. Łu- 
kasz z zakonu OO. Karmolitów, przybyło grono za- 
proszonych gości, między nimi kilku radców mia- 
sta, prezydent Izby handlowo-przemysłowej p. Dat- 
tner, radca badownictwa p. Zawiejski, kierujący 
budową domu architekt p. Aleksander Biborski, 
właściciel kamienicy, w której się mieści kawiar- 
nia, p. Strenk, dalej przemysłowcy krakowscy, któ- 
rzy zatrudnieni byli przy urządzeniu tej prawdzi- 
wie w wielkim stylu kawiarni 

Po poświęceniu gościnny gospodarz podejmował 
zaproszonych gości ucztą, podczas której spełniono 
kilka toastów na pomyślność nowego zakłada. 

Następnie goście szczegółowo oglądali nowy lo- 
kal z wielkim urządzony komfortem. Nowa kawiar- 
nia p. Bisanza jest jedyną w Krakowie wielką 
kawiarnią na parterze i zajmuje trzy olbrzymie 
sale, z których sala czyteluiana "jest 25 m długą 
a 6 m. szeroką. Sala narożna jest przeznaczona 
dla niepalących, a sala ostatnia od ulicy Duna- 
jewskiego mieści bilardy, * Prócz tego są osobno 
trzy mniejsze pokoje dla gry w karty, 

Przy urządzeniu lokalu zatrudnione były wyłą- 
cznie tutejsze firmy. I tak wykonali: roboty tapi- 
cerskie p. Kajetan Dudziak, malarskie p. Wojciech 
Grzybowski, stolarskie p. Steinberg, marmurowa 
wykładania ścian p. Hochstim, szkiarskie p. Gritu- 
wald, oświetlenie elektryczne pp. Sokolnieki i Wi- 
szniewski. (Główna zaletą nowego lokalu jest sło- 
neczność sal i ich przestronność, oraz ciągły do- 
pływ świeżego powietrza, pędzonego elektrycznemi 
wentylatorami. W szasie letnich mięsięcy za zgodą 
magistratu. urządzony będzie na chodniku przed 
kawiarnią skwer z klombów, wśród których staną 
stoliki dla gości r 

Bandytyzm w Krakowie. O zbrodni wymuszo- 
nia, popełnionej przez Antoniego Sieragowskiego 
i Henryka Pieprzaka, o czem donieśliśmy we wczo- 
rajszem wieczornem wydaniu, wychodzą obecnie na 
jaw następujące szczegóły: 

Pieprzak był już kilka razy u pp. Mareszkiewi- 
czów, z prośbą o wsparcie, gdyż — jak opowia- 
dał — zamierzał wyjechać na robotę jużto do 
Lwowa, jużto do Warszawy, a na podróż nie miał 
pieniędzy Pp. Mareszkiewiczowie, litując się nad 
nim, nie odmawiali jego prośbie i za każdym ra- 
zem udzielili mu wsparcia; raz nawet dali mu 40 
kor. Pieprzak więc poznawszy doskonale stosunki 
domowe pp. Mareszkiewiczów, postanowił urządzić 
na nich napad, czego też dokonał w, sobotę Przy 
pomocy Sieragowskiego, poczem obaj mieli wyje- 
chać do Warszawy. Zachęceni jednak łatwym po- 
łowam. wysłali onegdaj przez młodszego brata Sic- 
ragowskiego list do pp. Mareszkiewiczów, opisując 
walkę z żandarmami w Dziedzicach i żądając no- 
wego datku. 

Tymczasem policya, poiuformowana już o wszy- 
stkiem, zaczęła śledzić za Pieprzakiem, ten tednak 
zdążył uciec do Warszawy. Wtedy policya zaare- 
sztowała Autoniego Sieragowskiego, Z którym „Pie- 
przak pozostawał w ścisłych stosunkach i którego 
z tego właśnie powodu uważała za wspólnika Pie- 
przaka. Aresztowano również brata Sieragowskiego, 
Konrada, który przyniósł list do pp. Mareszkiewi- 
czów. ) $ 

Sieragow ski, przesłuchiwany wczoraj „pod tolo- 
grafem“, od razu przyznał się do czynu, twierdził 
jednak, że był tylko narzędziem w ręku Pioprza- 
ka, który cały napad uplanował, kupił rewolwer u 
Splichala, siubrykował pieczątkę partyi bojowej 
warszawskiej i napisał pokwitowanie za odebrane 
pieniądze. 


2. Nr 220. 


ZE ZZ ZZ ZZ ZZ TO zz 


Sieragowski objaśnił dalej, że uciekł z Odessy, 
gdzie słażył przy 11 batalionie saperów i przybył 
d. 31 marca b. r. do Krakowa do mieszkającej tu 
swej matki i młodszego brata Konrada. Tu poznał 
się z Pieprzakiem, który był ich dalekim krewnym 
i który namówił go do napadu na pp. Mareszkie- 
wiczów. Pieprzak będąc u pp. M. przed dokonaniem 
napadu, wyłudził od nich pewną sumę, za którą 
miał wyjechać do Warszawy; nie wyjechał jednak, 
lecz w sobotę zjawił się ponownie u pp. M. i o- 
świadczywszy im, że w Warszawie wstąpił do par- 
tyi bojowej, w jej imienin zażądał 120 kor. Po 
otrzymaniu tych pieniędzy udał się do Warszawy. 

Ponieważ Sieragowski objaśnił, że Pieprzak miał 
wczoraj wieczorem powrócić do Krakowa, policya 
poczyniła zarządzenia na dworcu kolejowym w Kra- 
kowie, ażeby Pieprzaka zaaresztować. Pieprzak je- 
dnakże nie przyjechał wczoraj. 

Sieragowski Anioni i jego brat Konrad pozosta- 
ją dalej w aresztach „pod telegrafem*, 

Wieczorek w Krzeszowicach. Grono urzędni- 
ków kolejowych z Krakowa urządza w Krzeszowi- 
cach w niedzielę dnia 17 b. m. wieczorek patryo- 
tyczny z urozmaiconym programem, Komitet wie- 
czorkn ma zamiar w najbliższym czasie urządzić 
Lilka podobnych wieczorków w okolicach Krzeszo- 
wie, połączonych z wycieczką w okolice Czerny. 

Trąba powietrzna w Królestwie. Z Mławy 
donosi „Kuryer Warszawski“: W niedzielę, o go- 
dzinie 8 wieczorem, spadł deszcz rzęsisty. Jakkol- 
wiek burzy nie było, w powietrzu jednak słysze- 
liśmy huk straszny, poczem wśród znpełnej cie 
mności trąba powietrzna wywróciła trzy stajnie ar- 
tyleryjskie i wiatraki. Dachy i belki fruwały, jak 
ptaki w powiefrzu. Kilkunastn artylerzystów, kró- 
rzy wówczas znajdowali się przy stajniach, uległo 
potłnczeniu. Ciężko rannych odwiezieno natych- 
miast pociągiem pocztowym do szpitala w Modli- 
nie. 

Z sadów wojennych. Pisma warszawskie dono- 
szą: Sąd wojenny skazał na śmierć przez powie- 
szenie włościanina gub. kaliskiej Jana Górskiego, 
oskarżonego o nsiłowane zabójstwo strażnika ziem- 
skiego, który przybył do niego w eela dokonania 
rewizyi. 


Zakład artystyczno-kamieniaraki 
1 bndowlany 


i Józefa Kuleszy 


naprzeciw cmentarza w Krako- 

wie, posiada wielki wybór goto- 

wych pomników zpiaskowca, gra- 

nita i marmuru. Podejmuje się 

5 wykonania grobowców w miejscu 

i na prowiucyi. Telefon 759. 
71 108 0 


Gramofon 
całkiem nowy tauio do sprzedania. Szlak 30, 
II piętro. 9572 2 2 


SZKOŁA DRAMATYCZNA 


MICHAŁA PRZYBYŁOÓWICZA 


Krzltów, ul. Kopernika 36. 
Szkoła aktorska. Kurs deklamacyi dia 


amatorów. Lekcye osobne. 
Zgłoszenia 6d g. 11—1ł I od 5—7, 2 40 40 


Poszukuje posady 
w miejscn lub na prowincyi człowiek 
lat 26, z kiikaletnią praktyką, jako u- 
rzędnik administracyjny, budow. przy 
tem dobry kopista, posiadający ładne 


pismo i znajomość języka niemieckiego | "OWych 
Mir. W. BEŁBOWSKI, Kraków. 


399399009999999990999099999094+99009909990962 


Lodownie p: 


maszynki du robienia lodów wszelakiej wielkości po cenach 
konkurencyjnie niskich, poleca 


"R OB8. GE 


w korespondencyi. 
stante Kraków. 


P. A. 32 poste re- 
== 158 2 0 


Bo sprzedania 


Willa umieblowatta 


4 kilometry od Przemyśla, nad Sanem, 
z ogrodem i polem, sześć morgów ob- 


szaru. A mA . 
Zgłoszenia listowne do Administracyi 


„N. Reformy* pod lit. A. D. 1647 10 


Metoda Gouina | 


najnowsza, najszybsza i najprakty- 
czniejsza. 
Używana w szkołach państwowych w 
Anglii i we Francji. 
Języka angielskiego ndziela Wiliam B. 
Calder. 

Języka iraneuskiego ndziclą Roger de 
Brugiere. 2384 6 0 
od 8 rano do 9 wieczór, 
Bliższej informacyi udziela się w go- 
dzinach od 2 do 5 po południa. 


SŁAWKOWSKA 28, I. PIĘTRO. 


Poszukuje się od lipca 


mieszkania |- 


Zgłoszenia listowne z podaniem ceny 
do Administracyi „N. Reformy" pod 
ti. W. P. 156 68 


MASZYNY 
POSPIESZNE 
I ROTACYJNE 


| 


CZASOPISMA 
DZIEŁA, BROSZURY 
TABELE 


nister sprawiedliwości 


B. Bołesłuwita. 


Zajście z tramwajem w Warszawie. Pisma 
warszawskie donoszą: W poniedziałek o godz. 9 
wieczorem przy zbiegu ul. Marszałkowskiej i placu 
Zbawiciela 23-letnia sklepowa ze składu mąki przy 
ul. Marszałkowskiej, Marta Widalińska, wpadła pod 
wagon tramwaju, idącego z Mokotowa. Nieszczęśli- 
wa dostała się tak głęboko pod wagon, że tylko 
strzępy odzieży jej było widać, na szczęście wszak- 
że motorowy zatrzymał wagon w porę i koła nie 
dosięgły leżącej. 

W kilka minat po wypadku przybył lekarz po- 
gotowia ratunkowego z Leszna, gdy tymczasem 
znajdujące się w Mokotowie pogotowie tramwajowe 
niə dało o sobie znaku życia. — Równocześnie na 
miejscu wypadkn zaczęły się gromadzić tłumy prze- 
chodniów, którzy, widząc rozpaczliwie wyrywającą 
się z pod wagonu ofiarę, zaczęli się denerwować. 
Gdy w ciągu 8 minut od przybycia pogotowia ra- 
tunkowego z zarządu tramwajów nie nadesłano ża- 
dnej pomocy dla wydobycia nieszczęśliwej ofiary, 
pebliczność wyczerpawszy swą cierpliwość, wzięła 
się sama do ratunku ofiary. Przyniesiono kilkana- 
ście drągów, podłożono je pod koła i wagon, wa- 
żący 750 pudów zepchnięto z szyn. 

Jakiś funkcyonaryusz tramwajowy zaproponował 
wtedy, aby Widalińską wydobyć z pod wozn i wóz 
z powrotem ułożyć na szynach, tłam jednakże prze- 
szio dwutysięezny. nie usłachał tego, lecz rzucił 
się na wagon i obalił go na ziemię. 

Wtody dopiero zajęto się Widulińską, która od- 
niosła ranę na głowie, z przypuszczalnem złama- 
niem czaszki. Wagon tramwajowy, silnie nszkodzo- 
ny, zdołano naprawić dopiero około godz. 3 nad 
ranem. 

Proces dra Luegera. Z Wiednia telefonują: 
Wczoraj odbzła się ta rozprawa o obrazę czci 
wskntek skargi burmistrza dra Luegera przeciw 
korespondentowt „Narodnich Listów“ Peniżkowi, 
który w kuloarach parlamentu nazwal Lnegera bła- 
znem. Peniżek został skazany na 50 K grzywny. 
Sędzia przyjął, że westybul parlamentu nie jest 
miejscem, wymagającem szczególnej powagi. 


Mianowania. „Wiener Zeitung“ ogłasza: Mini- 
zamianował ansknitantów: 


ROWA REFORMA 
EEEE"... DEE TE 


Jerzego Flattaua i Stanisława Koniuszewskiego 
adjunktami sądowymi dla okręgu wyższego sądu 
krajowego w Krakowie. 

Minister sprawiedliwości zamianował naczelni- 
kiem kancelarvjnym ofieyała kancelaryjnego Józefa 
Marfiaka w Jaśle dła sądu obwodowego w Jaśle, 
a asystenta kancelaryjnego Adama Katyńskiego w 
Krakowie dła sądu obwodowego w Rzeszowie. 
= lic: GB IE O ARENIE. 


Ruch przejezdnych. 
z Kraków, 12 maja. 

GRAND-HOTEL: Hr. S. Badeni ze Lwowa, J. hr. Sta- 
dnicki z Wielkiej Wsi, C. Świeżewski ze Lwowa, Ant, 
Kietliński z Kamieńca pod., Dr W. Binder z Wiednia. 
S. Stoiński ze Lwowa, R. Meditsch z Wiednia, Hr. A. 
Morstin z Wołynia, Dr R. Fuss z Berlina, H. Meltger 
z Berlina, Dr L. Lowitsch z Katowic. M. Goss z Opawy, 
Hr. O. Skrzyńska z Zagórzan. e 

KOTEL SASKI: M. Krumpholtz ze Lwowa, L. Szersze- 
nowicz z Warszawy, J. Nenwirth z Friedrichshuette, M. 
Alwin z Ropczyc, J. Tintner z Wiednia, (+. Bosi z Opa- 
wy, T. Urban z Opawy, M. Aleksandrowicz z Królew- 
skiej Huty, W. Somer z Berlina, J, Uznański z Szaflar, 
S. Rutkowski ze Lwowa, R. Petrik z Gorlie, A. Schnor- 
bech z Wiednia, J. Zakowska z Król. Pols., S. Ryehter 
ze Lwowa, KF. Mandl z Prosnitz, P. Wiekerling z Dre- 
zna. T. Pajewski z Drezna. 

HOTEL POD ROZĄ: 2. Tagiewicz z Ostruwa (W. Is. 
Pozn.), M. Nagorski ze Starogrodu, J. Komanek x Wie- 
dnia, H. Roscak z Ostrowa, C, Lisicka z Poznania, AL. 
Redyk z Działoszyc (Król. Pol.), K. Tannert z Nicei, E. 
Jabłońska z Domorodzic (Król. Pols.), J. Ciembrowicz z 
Krółówki (Król. Pols.), Drowie F. Taczskiewiczowie z ©- 
strowa, Ks. M. Kowalczyk z Kobierna, Juliusz Deutsch 
z Wiednia. S. Siwiński z Warszawy, J. Kruppowa z ào- 
szczany, K. Modzelewscy z Niwki, A. Anczykowscy z 
Częstochowy, S. Zalewski ze Lwowa, S. Jasielski z Po- 
znania, Z. Górowa ze Lwowa, A. Pozniecki z Wrocła- 
wia, J. Wasielewski z Warszawy. 


5 


|. Dr KLEMENS BĄKOWSKI. 


Przechadzka historyczna po kra- 
kowskich Btoninch. 


3 (Cigg dalszy.) 

Pan Kasztelan zjechał na miejsce i po zba- 
daniu granie wydał następniący wyrok d. 29 
sierpnia 1480 roku: 


... „órzekamy... że domy, pola, sadzawki i wszy- 
stko do klasztoru od dawna należne nad brze- 
gami rzeki Rudawki od młyna pana Kletnera 
aż do Wisły i następnie nad Wisłą kn klaszto- 
rowi Zwierzynieckiemu... zaczynając od ogrodn 
Chmiełowskim zwanego, położonego przy rze- 
czonym młynie p. Kletnera, do własności i ju- 
rysdykcyi klasztora Zwierzynieckiego wieczy- 
ście należy.. łąki zaś i pastwiska, tak daleko 
i szeroko i w tej objętości, jak od dawna ka- 
mieniami i innymi znakami z metalu są ogra- 
niczone i oznaczone, mają być miasta Krako- 
wa... a dokumenty... rzeczonego kiasztoru... ! MIA- 
sta Krakowa... względem tych pastwisk i łąk 
położonych między rzeczonym klasztorem... i Kra- 
kowem.. między Kawiorami, cmentarzem ży- 
dowskim i granicami.. Łobzowa, Bronowice, 
Chełmu i Zwierzyńca i (między) fosą koło sa- 
dzawki rzeczonego klasztorn biegnącą, wyrok 
z d. 1 maja 1400 roku... zatwierdzamy, oświad- 
czając, że... ten wyrok.. zatrzymuje siłę wie- 
czystego znaczenia..." 

Przez ćwierć wieku panuje potem cisza, aż 
znowu w r. 1512 występuje klasztor Zwierzy- 
niecki z jakiemiś pretensyami do części Błoń 
i znowu obie strony udały się o rozstrzygnięcie 
do króla. 

Zygmunt I!) wysłał komisarzy na miejsce, 
którzy zbadawszy sprawę, dokumenta przez 
strony przedstawione i przesłuchawszy starych 
kmieci sąsiednich „mając tylko Boga i spra- 
wiedliwość na okn*, oznaczyli granice w niżej 
podany sposób, wobec stron interesowanych, 
które reprezentowali: Andrzej z Tenczyna, ka- 
sztelan Biecki, z dygnitarzami ziemi krak. To- 


 |masz Rożnowski, kanonik Gallus, włodarz bi- 


skupi z prałatami biskupimi i Dorota Balińska 
ksieni Norbertanek — w imieniu klasztorn, 
w imienin zaś miasta: Mikołaj Ramolt bur- 
mistrz, Zajfred Betman, Jan Kysling, Jan Bo- 
ner, Kasper Ber, Mikołaj Gliński, Marcin zło- 
tnik, rajcy i niektórzy „seniores et primores 
civitatis“, : 


1) Prawa, przyw. i stat. krak. I. 912. 


szkodliwość nikotyny usunięta. 


WP. Mr. W. Bełldowski w Krakowie. 

Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasn, jak używam Pańskiej waty 
„Salvesoł* w cygarniczkach szklanych, nie doznaję przykrych objawów, które 
mi doknczały skutkiem palenia tytonin. Wobec tego upraszam o nadesłanie mì 
za pobraniem pocztowem i t. d. 

Lwów, 2 maja 1908. 


-O dobroci i doniosłiem znaczenia preparatn „SalyesGić, świadczą naj- 
łepicj rozpowszechnione 


Tutki cygaretowe ze „„Salvesolem*. 


Oryginalny pakiecik „Waty Saivesol“ wystarczy na 200—400 pa- 
pierosów iub cygar. 
1000 tatek ze „Sałvessieruić* K 280. 
Pakiecik waty „„Satvesolł* 30 mb 60 hal. 


10 Cygarniczck szklanych 1 kor. 20 hal. 
Wyroby te poleca: Zakład przemysłowy wyrobów papie- 


„Noris. 
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recki 
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Oydawnictow „Nowej Reformy 


16 730 
Józef Głada. Q porami, powieść w 2 tom. na tle prześladowabia unitów 4— 
ara Czerwona, powieść w 2 tom. 
Przed burzą, sceny z r. 1830, I tom . . 
Emisaryusz, wspomnienie z r. 1838 . . . 
Nad Sprea, powieść . . . k 
Nad modrym Dunajem, ? 
U Niemcewicz. Ływoty znacznych w XVIII 
złożonego z 5 pokoi, łazienki, kuchni itd. | Do nabycia w Administracyi „N. Reformy“, oraz we wszystkich księgarniach 


Sklad główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Krakowie. 


powieść . . 


DRUKARNIA 


WYKONUJE WSZELKIE RO 


Z wysokiem poważaniem 
Prof. Br Antoni Mars. 


kojowe ; 


Rraków, Rynek 9 


Cenniki ilustrowane darmo i opłatnie. 


aN. Reformy“. 


i 


2247 10 


W Krakowie: 


monowej. 


Randel żelaza 


cka). 


> 
128 90 Przy 


22. 


l 6, Gurawski |. 46. 


Koron |], 58. 
240 
1:20 
1:20 
1:20 
pir a wARÓ 
ludzi —'40 
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wylotu ui. Szpitalnej. 
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wiek 
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Gliieklicha. 


KRAKÓW, JAGIELLOŃSKA 10 


TELEFON NR 401. 


% drukarni Literackiej w Krakowie ni. Jagiellońska 10. 


Akademik 
poszukuje lekeyi w Krakowie. 
Zgłoszenia pod H. W. przyjmuje Administr. 
40 48 0 


Ceny możliwie niskie. 
Zakład 
JANA GW O LN EG O 


przy ul. ćw. Tomasza |. 4, tuż przy placu Szczepańskim, Filia: alica Ropamika L 6. — Teleton Me 334 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszrstkich 


Śddzielna n 


W Administracyi „N. Refor- 
my“, ul. Jagieliońska 10. 

W Rynku głównym: Trafika gł. 
w Sukiennicach: Handel Karlińskiego, 
sklep (w hali) Mańkowskiej. 

Na Małym Rynkn: Trafika Al- 
fusa, stolik Agencyi J. Hopcasa i Salo- 


Przy ul. Siennej: Handel J. Deb- 
kowskiego (obok Gimnazyum św. Ja- 


u. Floryańskiej: Handel 
W akulskiego 1. 18, Trafika Markowicza 


Przy ul. Karmelickiej: Handel 
J. Ekiera l. 18, Handel Gwaraszkila 


Przy ul. Długiej: Handel Bęknera 
l. 4, Handel £. Mackiewicza l 34, Han- 
del F. Kusza L 33, Handel Berwalda 


Plac Matejki: Trafika Aleksam- 
drowicza w Hotelu Centralnym. 
Na płantacyach w kiosku u 


Przy ul. Grodzkiej: Handel Bau- 
mingera l. 10, W. Rosenblum, skład pa- 
pieru, Handel Rympia 1. 60. 

Przy u. Zwierzynieckiej: Sta 
nisław Nikiel, handel korzenny, 1. 29. 
Przy ul Szpitałnej: Trafika G. 


LI 


parter. 


ystawa I sprzedaż mebli 


ZWIĄZKU STOLARZY KRAKOWSKICH 


Kraków, Róg ulicy Floryańskiej i Pijarskiej, |. piętro. 


Zawiadamia Szan. P. T, że swój magazyn znacznie powiększył i zaopatrzył go 
w mebłe najnowszych stylów. — Również podejmuje się wszystkich obstałun- 
ków, które wykonuje prędko, tanio, dokładnie i z gwarancyą. 


1829 10 10 
| 0] 


pogrzebowy 


wdmnaczony 
udjwyższemi nagrodami 


krajów europejskich. 
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numera 


Handel J. Goldberga. 


Stattera 1. 18. 


Przy nl. Dietiowskiej: 
biura Hopcasa i Salomonowej. 


Millera) Handel Mannego. 


Przy nl Krowoderskiej: Handel 


Wildstossera, 


tsehmera 1. 23. 
Płac WW. Świętych: 
Frommera, 1. 11. 


Przy u. Dominikańskiej: Tra- 


fika K. Schreibera, 1. 2. 
stoeka, L 1. 


wicza. 

W Podgórzu: 

Księgarnia  Poturalskiego. 
tratika. 


W Dębnikach: 


‘Na Zwierzyńcu: 
Handel Dudkiewicza. 


© : © 


BOTY WCHODZĄCE W ZAKRES 
SZTUKI DRUKARSKIEJ. 


z i brek 


do sprzedania. — Pędzichów l. 18, 


Zarząd. 


145 13 0 


„N. Reformy“ 


poranne po 4 hal, popołudniowe po 10 kal. za egzemplarz, nabywać można: 
Przy nl. Wolskiej (przy moście) 


Przy ul. Wiełopole: Handel H. 


Przy nl. Starowiślnej: Trafika 
obok fabryki tutek W. Bełdowskiego. 
Przy ul. Wiślnej: Trafika l. 11. 


Przy ul. Krakowskiej: (w hotelo 


Przy ul. Szewskiej: Handel Kre- 


Handel 


Przy ul. Lubicz: Handel B, 
Przy ul. Lubicz: Handel Jakóbo- 


Główna 


Handel J. Pobudkiewicza, Rynek 166. 


TERACKA 


Środa, 13 Maja 1908. 


„Najprzód nczyniwszy głośne wywołanie przez 
wożnego ziemskiego po raz pierwszy, drugi 
trzeci — i czwarty ze zbytecznej ostrożno” 
ści — aby każdy, ktoby rościł sobie jakie pra- 
wo do tych granic, pojawił się i sprzeciwl 
inaczej będzie miał nałożone wieczne milcze- 
nie, gdy nikt się nie zjawił i nie sprzeciwiał, 
z rozkazu i za zgodą podkomorzego, jako Z U 
rzędu jego, pierwszy kopiec narożny między p% 
siadłościami miasta i wsi Zwierzyńca na miej: 
scu koło starego opuszczonego młyna miejskie: 
go, koło upustu rzeki Niecieczy (Rudawy) % 
stronę klasztorn położonego i między ogrodem 
Chmielowskim, należącym do tego klasztoru, po- 
stawili, wykopali i usypali, a tak od togo ko- 
pca koło płotów ogrodów postępując w stronQ 
sadzawki klasztornej i po powierzchni, czyli 
przez wyrzchowisko tej sadzawki, czyli poto- 
czka, który płynie koło płotów i ogrodów wyż- 
szej wsi Zwierzyńca i dalej koło tego poto- 
czka postępując aż do rzeki Rudawy, inne ka- 
pce wykopali, usypałi i umieścili i tam na pe- 
wnym pagórkn koło opuszczonego młyna, gdzie 
się schodzą granice i końce wsi Chełmu, Woli 
i Łobzowa, ostatni narożny kopiec został ulo- 
kowany i odnowiony, i tak dalej ciągną sią 
granice miasta aż do płotów Czarnej Wsi, Kæ 
wiorów i ogrodów koło przedmieść miasta le- 
żących, gdzie woźny wyżej rzeczony publi- 
cznem wywołaniem znowu wezwał po raz pier- 
wszy, drugi, trzeci — a nadto i czwarty, aby, 
jeżeli kto jest, ktoby się tym granicom sprze- 
ciwiał, pojawił się, inaczej będzie miał wieczne 
milczenie nałożone“, 

Tak oznaczywszy na gruncie granice, okre- 
ślili komisarze na piśmie własność stron w tych- 
że granicach, z tem dołożeniem, że bydło kla- 
sztorn i jego poddanych mają prawo pasania, 
ale pod swymi pasterzami, a gdyby miasto do- 
dawało pasterza, mają płacić za to, innych zaś 
praw nie mają. (C. d. n) 


Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


PROSZ 


ff  próbowa$ i przekonać 
4 się o dobroci towarów 
i niskich cenach. 


1, kig. smalku węgiersk.. . . . . ¿K —'80 
2570 3 3|1, „ kapusty morawskiej . . . .K —10 
‘a „ jabłek od pa 0 2. „X ZEM 
ta » Czekolady Korta „,.,... .K 150 
Ua r»  Bryndzy majowej. . , . . . K —'20 
Ha » © Masła desorowego I. . KA 
Wa m  Herbatników. . . . . . . .K—'2% 
"Ja »  Karmelków deserowych od. . K —'40 
ij a Kam tm. EN A 0) 
1 dut. wina węgierskiego od. . ..K 1— 
1 bat. jabiecznika woj. oent UB 
1 kalafior oñ ....esso K —32 


Handel koloniainy i Paiarnia kawy 


od firmą 144 10 0 


A. Jurkiewicz - Kraków - Szewska 22. 


Objęłam interes p. Hry- 
niewieckiej. Zaswoje kwity 
odpowiadam. Prowadzić go 


będę pod firmą 1723100 


nagapi AAL 


Kraków, ŚW. Anny 5, 
todi a 


bardzo przystojna i inteligentna panna 
z pięknemi zaletami i z dobrej rodziny 
dla braku znajomości życzy sobie na tej 
drodze poznać uczciwego człowieka i na 
stanowiska w ceim matrymonialnym. 
Zgłoszenie pod „Savoir faire Nr 190“ 
post. rest. Kraków, za okazaniem kwitn 
inser. Dyskrecya zapewniona, anonimy 
zostaną bez odpowiedzi. 151 33 


(kółka (ihlosta 
CeOKili Rydińspiej 


ul. św. Jana 15, I. piętro, 


przyjmuje każdego czasu dzieci w wie- 
ku od 3 lat do 7, zapewniając troskii- 
5 i wą opiekę, 64 9 0 


Qd I korony 
Sukienki dla dzieci 


od 3 koron 


Suknie damskie 


przyjmuje się do roboty: ulica Peszel- 
sha | 20, oficyna poprzeczna, parter. 
104 20 0 


Kiosk 


Rosen- 


PAPIERY 
| BIALE I KOLOROWE 
GŁADKIE I MATOWE 


BILETY 
DRUKI KUPIECKIE 
AFISZE 


' Rządca drukarni L, K. Górski. 


